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N in ie jszy  szk ic  teo re tyczny  poświęcony j e s t  problemom związ-

ków i  za leżności w ystępujących pomiędzy pojęciam i zawartymi w j e -

go ty tu le ,  a więc takim i Jak metoda pracy z indywidualnym przy-

padkiem (caseworlO, metoda organizow ania spo łeczności lo k a ln e j 

(comraon work) oraz o s ie d le  mieszkaniowe rozumiane Jako specyficz-

na społeczność loka lna  obok innych, wymienianych w l i te r a tu r z e  

przedm iotu . Jak społeczność w iejska czy społeczność małego mia-

s ta .

P o jęc ia  t e ,  a przede wszystkim ic h  wzajemne uwarunkowania wy-

znaczane przez praktykę d z ia ła ln o śc i społeczno-wychowawczej s ta -

nowią nadal źród ło  w ielu w ątpliw ości zarówno wśród pracowników 

so c ja ln y ch , dz ia łaczy  społecznych i  innych animatorów życia  spo-

łecznego , Jak l teoretyków  pracy s o c ja ln e j .  '

P o d ję ta  poniżej próba wskazania tych  za leżn o śc i, wraz z jed -

noczesnym ukazaniem n iek tó ry ch  możliwości ich  w ykorzystania w o r-

ganizowaniu spo łeczności loka lne j o s ie d la  mieszkaniowego, j e s t  

możliwa d z ięk i p rzy ję c iu  te zy , że szeroko rozumiana te o r ia  pracy 

so c ja ln e j J e s t  in te g ra ln ą  częśc ią  te renu  p e n e tra c ji  badawczej dy-

scy p lin  pedagogicznych, a w szczegó lności pedagogiki spo łecznej. 

Poglądom takim dawała wyraz Już H, R adlińska, k tó ra  tworząc teo -

re tyczne  podstaw'/ t e j  dyscypliny w łączyła  do n ic h  rozważania nad 

problemami metody pracy z indywidualnym przypadkiem J r 'o  metodą
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pracy społeczno-wychowawczej1 , a ta k ie  A. Kamiński, k tó ry  uwa-
ż a ł ,  że taki® p o ję c ia  Jak casework, p raca  grupowa czy p raca  ś ro -
dowiskowa są to  p o ję c ia , "bez których n ie  może obejść s ię  peda-
gogika soołeczna"2. Ponieważ pedagogika społeczna w wyższym stop -
n iu  n iż  inne dyscypliny pedagogiczne zajmuje s ię  problematyką 
pracy so c ja ln e j i  O D iekuń czo-w ychow aw czeJ, a w tym procesem od-
działywań wychowawczych na ludz i w szystk ich  k a te g o r ii  wiekowych, 
stw arza  to  sp rzy ja jące  warunki d la  po łączen ia  na j e j  ter®ni® do-
świadczeń w zak re sie  trz e c h  wymienionych metod pracy so c ja ln e j w 

zastosow aniu do specyficznych s y tu a c j i  wychowawczych, między in -
nymi i  tych , k tó re  w ystępują w środowisku społecznym o s ie d la  
mieszkaniowego. Na tę  możliwość zw rócił uwagę A. Kamiński p isząc : 
"Gdy polska pedagogika społeczna ro zsze rzy ła  zakres swych z a in te -
resowań ( . . . ]  z a ję ła  s ię  praktyką i  te o r ią  pracy socJaln®J s tw ie r-  
dzono z n ie jak im  zaskoczeniem, iż  fundamentalne dyrektywy pedago-
g ik i społeczne> [ . . . ]  stanow ić mogą podłoże zesp a la jące  trz y  meto-

dy w tró jje d y n y  system teo re ty czn y "^ .

Jak Już s tw ie rd z iliśm y , najw cześniej zaadaptowane na g runt 

pedagogiki społecznej było p o ję c ie  caseworku. Mimo to ,  n ie  zosta-
ło  ono, Jak dotąd, d o s ta te c z n ie  w yraźnie zdefiniow ane. Aby d e f i-
n ic ję  ta k ą  wypracować należałoby  sięgnąć do. b ogate j "twórczości 

teoretyków  Drący s o c ja ln e j ,  d z ia ła ją c y c h  co prawda poza pedago-

giką spo łeczną, le cz  poprzez określony punkt w idzenia z b l iż a ją -

cych s ię  d o ,n ie j .
M. Richmond, tw órczyni pierwszego teoretycznego opracowania 

metody pracy z indywidualnym przypadkiem, s tw ierd za , że "p raca  
z indywidualnym przypadkiem sk łada s ię  z procesów, k tó re  prowadzą 

do rozwoju osobowości w wyniku wpływu Jednostk i na Jednostkę po-

przez świadome przystosow anie człowieka do Jego środow iska spo-
łecznego"^ , przy czym środowisko społeczne J e s t  p rzez  n ią  rozu-

1 H. R a d l i ń s k a ,  Pedagogika soołeczna, Wrocław 1961,
s .  UU, 69, J09, 326.

2
A. K a m i ń s k i ,  Zakres i  podstawowe p o ję c ia  pedagogi-

k i H, R a d liń sk ie j, [w:j R a d l i ń s k a ,  oo. c i t . , s . XL.

 ̂ A. K a m i ń s k i ,  T e o r ia  p racy  so c ja ln e j a pedagogika 
soołeczna, B iu le ty n  TWWP "Człowiek w p racy  i  w osied lu"  199Ó, n r  
2/ 3. s . 106.
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miane jak o  ludzie, k tó rz y  poprzez ic h  związki z jednostką mają 

wpływ na Jej emocjonalne, umysłowe i  duchowe ż y c ie ,  a podstawowe 

e lem enty  procesu p rac y  z człowiekiem to  wgląd ( i n s i g h t )  w indy-

w idua lną ,  o s o b is tą  c h a ra k te ry s ty k ę ,  w ź ró d ła  n ieb ezp ieczeń stw a  i  

wpływy środow iska społecznego o raz  czyn ( a c t ) ,  bezp ośredn i  i  po-

ś r e d n i ,  c z y l i  oddz ia ływ anie  umysłu na umysł, osobowości na oso-

bowość, a także  oddzia ływ anie  na Jednostkę  poprzez n a jb l i ż s z e  

j e j  środow isko spo łeczne '’ . H. II. Perlm an, d e f in iu ją c  metodę pracy  

z indywidualnym przyoadkiem Jako " p ro c e s  wykorzystywany p rze z  wy-

s p ec ja lizo w an e  I n s t y t u c j e  d la  pomocy jednostkom w efektyw niejszym  

p rzezw yciężan iu  problemów społecznych" , zwraca uwagę na inny 

a sp e k t  caseworku, n mianowicie na konieczność { io f e s j o n a l i z a c j i  

Jego wykonawstwa w c e lu  p o d n ie s ie n ia  efektyw ności d z ia ł a ń .  R. E, 

Smalley c h a ra k te ry z u je  casew/ork jako "metodę angażu jącą  k l i e n t a ,  

poprzez  o roces  i n t e r a k c j i  społecznych , głównie tw arzą  w tw arz , 

w l e p s z e  n iż  do tychczas  w ykorzystan ie  p rzez  niego i n s t y t u c j i  spo-

łeczny ch "^ . Przynominając h i s t o r i ę  t e o r i i  i  p r a k ty k i  t e j  metody, 

a u t9 rka  t a  zwraca również uwagę na f a k t  i s t n i e n i a  dwóch kierunków 

w rozum ieniu procesu pracy  z indywidualnym przypadkiem, k tó rych

p r z e d s t a w ic i e l i  o k r e ś l a  s i ę  mianem diagnostyków 1 fu n k c jo n a l i -
• ft

Htów" . P r z e d s ta w ic ie le  k ierunku diagnostycznego u jm u ją  omawiany 

p roces  w łaściw ie  n ie  Jako p ro ce s ,  a r a c z e j  Jako r e p r e t u a r  d z ia ła ń  

In te rw ency jnych  podejmowanych w wyniku przeprowadzonej diagnozy. 

W takim  u ję c iu  o rac a  z indywidualnym przynadklem upodabn ia  s ię  do 

d z i a ł a n i a  l e k a rz a ,  k tó ry  roznoznaje  chorobę, a n a s tę p n ie  a p l i -

ku je  pac jen tow i odpowiedni zestaw leków. Inny pogląd  re p re z e n tu -

j ą  f u n k c jo n a ł i ś c i .  0 i l e  d la  p r z e d s t a w ic i e l i  d iagnostycznego  

Punktu w idzen ia  ośrodkiem  z a in te re so w a n ia  j e s t  pracownik s o c j a l -

ny» Jego wiedza i  u m ie ję tn o ś c i ,  to  d l a  fu n k c jo n a l is tó w  ośrodkiem 

p ro ce su  j e s t  podopieczny, a sam o ro ces  o o s trz e g a  s ię  jako  pro-

c e s  pomocy p o leg a jący  na in ic jow an iu  o k re ś lo n e j  aktyw ności jedno-

s t k i ,  a  w dalszym e t a p i e  na j e j  podtrzymywran iu ,  aż do momentu 

o s i ą g n i ę c i a  p e łn e j ,  życiowej sam odz ie lnośc i .  Tak rozumiana meto-

da o p ie r a  s ię  na k o n c e p c j i  wzrostu i  rozwoju cz łow ieka  w ciągu ca-

5 Tamże, s .  101-102.

® H. H. P e r l m a n ,  S ocia l Casework, Chicago 1957, s . h.

^  R. S. S m a l l e y ,  Theory fo r  S o c ia l Work ' racticr-, iew

York 1967,’ s. 29-30.

h Tamże, s . 25-26.



łego ż y c ia ,  k tó ra  to  koncepcja s to i  u podstaw pedagogiki społecz-

nej H. R a d l iń s k ie j '5, A. Karaińskiego10, R. Wroczyńskiego11. FUnk- 

c jo n a l iś c i  n ie  lekceważą także diagnozy, k tó ra  J e s t  ważnym e le -

mentem procesu , a le  n ie  rozstrzyga  Jednoznacznie o "chorobie" czy 
"zdrowiu" podopiecznego. Jednocześnie w takim u ję c iu  procesu 

stosunek wzajemnej z a leżn o śc i. Jak i i s t n i e j e  między pracownikiem 

a podopiecznym. J e s t  stosunkiem w sp ó łd z ia łan ia , co gw arantuje za-

chowanie demokratycznych praw przez obie strony  1 o p a rc ie  proce-

su na podstawie wzajemnego szacunku 1 uznania d la  wspólnych o- 

s lą g n ię ć ..  W wyraźny sposób sy tu ac ja  taka  zaakcentowana J e s t  w

przedstaw ionej nrzez D. E. F. T llburego a n a liz ie  procesu pracy z
12

Indywidualnym przypadkiem . W p ro ces ie  tym wyróżnia c z te ry  fazy:

-  fazę o r ie n ta c j i ,  c z y li  wywiad, rozpoznanie problemu, u s ta -

le n ie  możliwości Jego rozw iązania, przedyskutowanie problemu z 

podooiecznym, u d z ie le n ie  p ierw szej pomocy zm ierzającej do z ła -

godzenia n ap ięc ia  psychicznego podopiecznego;

-  fazę prób, c z y li nawiązanie b liższeg o  kontaktu psychicznego 

z podoniecznym oraz z Jego otoczeniem, rozpoznanie s i ł  tkwiących 

w środow isku podopiecznego, pierw sze próby r e a l iz a c j i  wspólnych 

u s ta le ń ;

-  fazę pracy nad rozwiązaniem problemu c z y li stopniowe wpro-

wadzanie w życie programu d z ia ła ń , usta lonego  w spólnie przez za-

in teresow anych, stopniowe usam odzieln ian ie podopiecznego;

-  fazę zakończenia, c z y li ocenę wyników wspólnych d z ia ła ń , 

sporadyczne spo tkan ia  kon tro ln e , u s ta n ie  kontaktów pracownika z 

podopiecznym.

W wyniku k ró tk iego  nawet przeglądu d e f in ic j i  caseworku łatwo 

s ię  zorien tow ać, że metoda t a  wymaga u d z ia łu  osób z szerszego 

środow iska społecznego. Mogą to  być krewni podopiecznego, czy te ż  

osoby obce, p rzed staw ic ie li; in s ty tu c j i  społecznych. Pracownik so-

c ja ln y  p racu jący  metodą caseworku n ie  d z ia ła  w p różn i społecz-

n e j ,  le c z  bada 1 w ykorzystuje środowisko społeczne do r e a l iz a c j i

^ Por. R a d l i ń s k a ,  op.  c i t . , s . 70-79.

Por. A. K a m i ń s k i ,  Funkcje  pedagogik i s p o łe c z n e j ,
Warszawa 1990, s . 54-55.

11 P )r .  ft. W r o c z y ń s k i ,  Pedagogika s p o łe c z n a .  War-
szawa 1979, s . 11-19.

D. F. T i l b u r y ,  Casework In C ontext, Oxford 1977,
s . 177-194.



sv/olch zadań. Oczywiste w ta k ie j  s y tu a c j i  j e s t  s tw ie rd ze n ie , Jż 

lm le p ie j  j e s t  to  środowisko zorganizowane, im bard?.iej świadome 

swoich po trzeb  soc ja lnych  oraz możliwości Ich zaspokajania," tym 

lep sze  efek ty  osiągać będzie pracownik socjalny  w pracy metodą 

indywidualnego przypadku. I s tn ie je  te ż  zależność w kierunku 

^przeciwnym, a mianowicie ta k a , źe im le p sz a , efek tyw n ie jsza  b i-

d z ie  p raca  z indywidualnym przypadkiem, tyra lepsze e fek ty  d z ia -

ła ln o ś c i uzyskiwać będzie c a ła  społeczność lo k a ln a , tz n . wyższy 

będzie i to n ie ń  zaspokojenia potrzeb sp o łecznośc i, a odczuwane po-

trzeb y  będą wyższe jakościow o.

Przedstaw iona powyżej d ia lek ty czn a  zależność wskakuje na ko-

n ieczność podejmowania d z ia łań  w ielotorowych, skierowanych za-

równo na przypadki indyw idualne, Jak i  na rozwiązywanie problemów 

w s k a l i  makro. Stanowić również może podstawę d la  po łączen ia  me-

tod  pracy s o c ja ln e j ,  bo ty lko  w e fe k c ie  Ich  łącznego stosow ania 

można mieć n adzie ję  na r e a l iz a c ję  celów staw ianych przed  pracą 

s o c ja ln ą , w tym j e j  c e lu  naczelnego, którym według R. E. Smalley 

J e s t  "w ykorzystani* lu d z k ie j s i ły  tkw iącej w jednostkach  d la  ich  

o so b is teg o , pełnego rozwoju 1 społecznego dobra l w ykorzystanie 

s i ł  społecznych d la  tw orzenia tego rodzaju  społeczeństw a, in s ty -

tu c j i  soc ja lnych , p o l i ty k i  sp o łeczn e j, k tó re  uczynią b a rd z ie j 

realnym nroces sam o rea liz ac ji w szystkich lu d z i" 1^.

W ten oto sposób, przechodząc od an a lizy  d e f in i c j i  procesu 

pracy  z indywidualnym przypadkiem poprzez u s ta le n ie  związków tego 

procesu z procesami zachodzącymi w środowisku szerszym , Jakim 

J e s t  społeczność lo k a ln a , możemy o k re ś lić  i s to tę  drugiego in te -

resu jącego  nas p o ję c ia , c z y li metody organizowania społeczności 

lo k a ln e j.

A. Kamiński o k re ś la  metodę środowiskową Jako organizowanie 

spo łecznośc i lo k a ln e j d la  zadań so c ja ln y ch , po legające  na "u lep -

szan iu  s y tu a c ji  spo łecznośc i zjednoczonymi wysiłkami o rg a n iz a c ji 

Publicznych i  snołecznych, m obilizujących w szelkie s i ł y  społeczne 

do d z ia ła ń  opartych na wspjlnym p la n ie ,  wypracowanym za pomecą 

badań kompleksowych"1^ . Dla uzu p ełn ien ia  te j  d e f in ic j i  warto Je-

szcze raz  zacytować R. E. Smalley, k tó ra  o lsz ą c , źe "organizo-

1 3
S m a l l e y ,  op. c i t . ,  s .  1 .

1/* K a m i ń s k i ,  F u n k c je .. . ,  s .  280.



wanie środowiska było definiowane Jako proces, poprzez k tó ry  lu -

dz ie  sp o łeczn o śc i, j e j  indyw idualni obywatele i  rep rezen tan c i grup 

łą c z ą  s i ę ,  aby o k re ś lić  potrzeby o p iek i społecznej i  m obilizu ją  

swoje s i ły  d la  ich  zaspokajan ia1^ dodaje , że metoda organizowa-

n ia  spo łecznośc i lo k a ln e j polega na in icjow aniu  1 wspomaganiu 

p rocesu , poprzez k tó ry  społeczność w ykorzystuje program d z ia ła -

n ia  d la  planowania, koordynowania 1 rozwoju doskonalszej iden ty -

f ik a c j i  po trzeb  społecznych oraz koo rdynacji, m o b iliz a c ji lub mo-

d y f ik a c ji  s i ł  d la  ic h  zaspokajan ia1^.

W rozwoju metody środowiskowej wyróżnić można k ilk a  k le ru n -
17

ków , a mianowicie:

-  k ierunek planowania społecznego ( s o c ia l  p lann ing  stream ) 

związany z ideami i  planami nowych spo łecznośc i w s p e c ja ln ie  two-

rzonych o s ied lach , Jak np. Lanark, S a l t a i r e ,  B o u rv ille ;

-  kierunek rozwoju środowiska (community development) stream 

zm ierzający  do rozwoju społecznego poprzez intensywny rozwój e -

nomlczny, przemysłowy, urbanizacyjny}

-  kierunek organizowania środowiska community o rgan ising  

stream ) rozumiany Jako rozwój id e i  i  doświadczeń koordynowania 

w szystk ich  lokalnych, dobrowolnych s i ł  w zapobieganiu występowa-

n iu  problemów socja lnych ;

-  kierunek a k c ji środowiskowej (community ac tio n  stream ) n a j-

ł.szy dzisiejszem u o k reś len iu  metody po leg a jące j na skoordyno-

wanej d z ia ła ln o śc i możliwie w szystkich s i ł  loka lnych , czy to  w 

form ie o rg a n iz a c ji społecznych o ch a rak te rze  charytatywnym, czy 

in s ty tu c j i  państwowych, oświatowych, rekreacy jnych , r e l ig i jn y c h  

i t p . ,  wspomagających rozwój.

Jak  widać, organizow anie środowiska rozumiane było ró żn ie , 

co bez w ątp ien ia  wynikało z w ielu przyczyn, a m. in .  z teg o , że 

metodę tę  stosować można do organizow ania różnych środow isk spo-

łecznych . Należy są d z ić , że tak  Jak w metodzie pracy  z indywi-
19

dualnym przypadkiem wyróżnia s ię  k ilk a  j e j  odmian , w ten  sam 

sposób, mając na w zględzie efektywność d z ia ła ń , n a leża łoby  postę-

^ S m a l l e y ,  op. c i t . , s .  35.

16 Tanże, s. 42.

T i  1 b u  r y ,  op. c i t . ,  s .  26-29.

10 Tamże, a. 209-27*4.



pować w o d n iesien iu  do metody środowiskowej. Jako Jedno 2 k ry te -

riów podziału  można p rzy jąć  specyfikę organizowanego środowiska, 

U zasadniając tym samym używanie o k re ś le n ia  "metoda organizowania 

spo łecznośc i o s ie d la  mieszkaniowego".

O sied le  mieszkaniowe J e s t  specyficznym środowiskiem społecz- 

."nym, k tó re  zwykle p rzeciw staw ia s ię  społeczności w ie js k ie j10. 

O k reś lić  Je można Jako "Jednostkę u rban istyczną  o wyznaczonych 

g ran icach  połączoną wspólnymi zakładami obsługi k u ltu ra ln e j 1 so-

c ja ln o -b y to w ej, k tó re j centrum przeznaczone j e s t  na o rgan izację  

podstawowych usług  1 urządzeń zbiorowego życia  d la  w szystkich ge-

n e ra c j i  o s ie d la , a k tó re  oddzielone J e s t  od innych o s ie d l i  u l i -

cami tranzytowymi lub  innymi granicam i, u ła tw iającym i ludności 

id e n ty f ik a c ję  i  wyodrębnianie się"~ . Oczywiście, Jak s łu sz n ie  

« tw ierdza A. Kamiński*11, ujmowanie o s ie d la  wyłącznie jako  r e a l i -

z a c j i  u rb an is ty czn e j n ie  w ystarcza d la  celów wychowania, a może 

co najwyżej służyć za właściwą podstawę d la  podejmowanych d z ia łań  

wychowawczych, albowiem o tym Jak będą żyć lu d z ie  t e j  społecz-

ności decydują w gruncie  rzeczy oni sami. Zaktywizować społecz-

n ie  mieszkańców o s ie d la  mogą lud z ie  w ierzący w sprawę, ożywieni 

po trzebą wewnętrzną, gotowością s łu ż e n ia  innym. Pracownik so-

c ja ln y , a wydaje s i ę ,  że także in n i anim atorzy życia  społecznego 

powinni również posiadać elem entarną wiedzę w z ak re sie  w szystkich 

metod pracy s o c ja ln e j ,  albowiem -  J a k  już  wykazaliśmy -  s łu żą  one 

temu samemu celow i, a końcowe efek ty  każdego procesu, czy to  p ra-

cy z indywidualnym przypadkiem, czy organizowania społeczności lo -

k a ln e j ,  za leżą  od efektów dzia łań  w z ak re sie  nozostałych  metod, 

realizow anych rów nolegle.

Pojaw ia s ię  więc konieczność u s ta le n ia  za leżnośc i i  związkiw 

pomiędzy poszczególnymi metodami pracy społeczno-wychowawczej.

Jak  wiadomo, metoda caseworku z o s ta ła  opracowana te o re ty cz -

n ie  Jako pierw sza. Nieco późn ie j zaczęto  u s ta la ć  zasady prowa-

dzen ia  pracy z grupą, a n as tęo n ie , co było bez w ątp ien ia  wy-

nikiem  uświadamiania nowych po trzeb  snołecznyoh, rozpoczęto two-

po r . W r o c z y ń s k i ,  op. c i t . ,  s . 174-1;. •,

20 J .  T u r o w s k i ,  O siedle mieszkaniowe i >ko ' t . 
s tru k tu ry  o rg a n iz a c ji społecznej m ias ta , ".Studia ..•oc.iojf.ri 
1967, n r  7.

21 K a rn i  ń s 1, F u n k c je .. . ,  a. 1



rżen ie  teore tycznych  podstaw metody środowiskowej. Wydaje s ię ,  

iż  na obecnym e ta p ie  rozwoju t e o r i i  pracy so c ja ln e j n ie  Je 3t  mo-

żliw e wskazanie iń n e j Jeszcze metody n iż  trz y  wymienione. D late-

go te ż  należałoby  przebyć myślą drogę ic h  rozwoju i  powracając 

choćby do caaeworku zastanowić s ię  nad ustalen iem  Jego m iejsca 

wśród pozostałych  metod z perspektywy dorobku nauki o s ta tn ic h  l a t .  

Szczególn ie  ważnym problemem s ta je  s ię  o k reś len ie  r o l i  t e j  me-

tody w praktyce organizow ania spo łecznośc i lo k a ln e j. W zak resie  

d z ia ła ń  zm ierzających do organizowania społeczności lo k a ln e j o- 

kreślonego typu, w tym społeczności lo k a ln e j o s ie d la  mieszkanio-

wego, zadanie to  spoczywa w równej mierze na teo re ty k ach  pracy 

s o c ja ln e j Jak 1 na pracownikach so c ja ln y ch , k tórzy  d o s trzeg a jąc  

u z a le ż n ie n ia  różnych p rzec ież  w i s to c ie  d z ia łań , s ta ra ć  s ię  po-

w inni realizow ać Je w ścisłym  związku, u s ta la ją c  Jednocześnie 

g ran ice  is tn ie ją c y c h  za leżn o śc i.

Organizowanie spo łecznośc i lo k a ln e j j e s t  problemem, k tóry  

.ngażować powinien w szystk ie k a teg o rie  wiekowe lu d z i należących 

do t e j  spo łecznośc i. Jak  p isze  R. W roczyński, " o s ie d le  mieszka-

niowe funkcjonuje Jako system społeczny, tworzący podstawowe wię-

z i snołeczne mieszkańców i  to  w wielorakim  z a k re s ie " ‘ k tó ry  mo-

żna ujmować w k a teg o riach  w ięzi międzygeneracyjnych (d z ie c i ,  mło-

d z ie ż , d o ro ś li)  lub w kategoriach  socjo-spo łecznych , określanych 

'zede wszystkim przez układ in s ty tu c j i  funkcjonujących w o s ied lu , 

owyższe s tw ierdzen ie  wymaga jednak u zu p e łn ien ia . Należy podkre-

ś l i ć ,  że aby wlęzj. społeczne mieszkańców o s ie d la  o p ie ra ły  s ię  

na pożądanych spo łeczn ie  w artościach  gwarantujących ic h  trw ałość , 

o b ie  wymienione k a teg o rie  powinny być rozpatrywane z uw zględnie-

niem ic h  wzajemnych z a leżn o śc i. Chodzi o to , aby uk ład  in s ty tu -

c j i  funkcjonujących w o s ied lu  sp rz y ja ł  powstawaniu w ięzi między-

generacyjnych w oparciu  o uw zględnianie po trzeb  w szystk ich  ka te-

g o r i i  mieszkańców. Można sąd z ić , że dążenie do tak iego  stanu 

rzeczy j e s t  w is to c ie  głównym celem organizowania społeczności 

lo k a ln e j .

J a k ie  j e s t  m iejsce caseworku w tak  rozumianym organizowaniu 

sp o łeczn o śc i lo k a ln e j o s ied la?

J e s t  to  trudne p y ta n ie  i  u d z ie le n ie  pełnej odpowiedzi wymaga

o? ,
W r o c z y ń s k i ,  on. c l t . , s . 183.



dokładnych studiów. Jednak nawet pobieżna a n a liza  d e f in i c j i  in te -

resu jących  nas pojęć wskazuje, że praca z indywidualnym „ przy-

padkiem stanow i, pośród innych czynników, o sukcesie  p rzed s ię -

wziąć w zak resie  organizow ania spo łecznośc i lo k a ln e j. J e ż e l i  bo-

wiem zdefiniujem y casework jako metodę angażującą podopiecznego 

W proces in te ra k c j i  społecznych zm ierzających do p o d n ie sien ia  Je-

go u m ieję tnośc i w w ykorzystaniu in s ty tu c j i  społecznych ''5, to de-

f in i c j a  t a  z b liża  nas do o k re ś len ia  r o l i  caseworku w organizo-

waniu społeczności lo k a ln e j ,  k tó ra  polegać będzie na zb liżan iu  do 

s ie b ie  lu d z i po trzebujących  efektywnego u d z ia łu  w życiu społecznym 

oraz in s ty tu c j i ,  k tó re  chociaż powinny potrzeby te  zaspokajać, 

to  Jednak, Jak widać w p rak tyce , n ie  zawsze zadaniu ternu chcą i  

p o t r a f ią  sp ro stać .

Pracownik so c ja ln y , ta k  Jak w id z ie li  go n rzed s ta w ic ie le  k ie -

runku diagnostycznego, J e s t  osobą, k tó ra  u d z ie la  doraźnej pomo-

cy, Nie można zgodzić s ię  z takim stanowiskiem , uw zględniając 

chociażby prakseologiczny  p o s tu la t zastępow ania to r a p l i  p r o f i la -

k tyką. Zgodnie z tą  zasadą prowadzący indywidualny przypadek dą-

żyć powinien do w ykorzystania w szystkich możliwości, ^by n ie  ty l -

ko pomóc w trudnej s y tu a c j i ,  a le  Jednocześnie stworzyć warunki, 

k tó re  zapobiegają powstawaniu nodobnych sy tu a c ji w p rz y sz ło śc i.

Drogą do tego celu  J e s t  "um iejętne w ykorzystanie s i ł  spo łecz- 
**U

nych" , a więc również s i ł  tkwiących w in s ty tu c ja c h  społecznych. 

Wydaje s ię  truizmem, gdy uświadomimy sobie f a k t ,  że in s ty tu c je  

społeczne to lu d z ie , k tó rzy  Je re p re z e n tu ją , a le  świadomość ta  

wskazuje nam, że casework prowadzić może do k sz ta łto w an ia  1 

u trw a la n ia  w ięzi m iędzyludzkich ponrzez tw orzenie warunkiw wza-

jemnego zrozum ienia s ię  ludzi po trzebujących  i  tych , k tórzy te 

po trzeby  mogą zaspokoić. Takie o k re ś le n ie  r o l i  caseworku p rze-

c iw staw ia s ię  rozumieniu go Jako d z ia łań  uzupełn ia jących  taką 

d z ia ła ln o ść  Jak k s z ta łc e n ie , ochrona zdrowia, m ieszkalnictw o czy 

zabezp ieczen ie  dochodów , sprowadzających s ię  do u d z ie la n ia  

świadczeń usługowych typu zas iłk u  p ieniężnego, remont mieszka-

n ia  i t p .

^  S m a 1 1 e y , op. c i t . , s . ?9-30.

R i c h m o n d ,  op.  c i t . ,  s . 50.

j .  R o s n e r ,  Teoria i  praktyka p o li ty k i ,  B iu le t ;/n 
"Człowiek w pracy 1 o s ie d lu ” 1977, n r  3.



Uzupełnieniem powyższego o k re ś le n ia  r o l i  caseworku w organ i-

zowaniu społeczności lo k a ln e j mogą być wnioski p łynące z p rzeg lą-

du elementów społecznego systemu o s ie d la  mieszkaniowego k s z ta ł tu -

jących  poziom i  Jakość życia  zbiorowości o sied low ej, a który 

przedstaw iony z o s ta ł p rzez zespół badawczy pod kierownictwem S. 

Zawadzkiego"t}. Do najw ażniejszych elementów społecznego systemu 

o s ie d la  mieszkaniowego zaliczono:

-  pomoc ro d z in ie  i  osobom samotnym w miejscu zam ieszkania;

-  kszta łtow an ie  osiedlowego środow iska wychowawczego przy 

u d z ia le  samorządu mieszkańców i  szko ły ;

-  o rgan izację  czasu wolnego;

-  p a rtn e rsk ą  współpracę o s ie d la  mieszkaniowego z zakładem

pracy ;

-  efektywność w spó łdz ia łan ia  samorządu mieszkańców i  admini-

s t r a c j i  osied low ej;

-  o s ie d le  mieszkaniowe w system ie m iasta  społecznego.

.‘He wdając s ię  w krytykę tak iego  u ję c ia ,  można s tw ie rd z ić , 

że w organizowaniu spo łeczności lo k a ln e j powinno s ię  uwzględniać 

w szystk ie wymienione elem enty. Jednocześn ie  wydaje s i ę ,  że case- 

work może być w tym p ro ces ie  wykorzystany n ie  ty lk o  Jako sposób 

r e a l i z a c j i  pomocy ro d z in ie  i  osobom samotnym, a le  w myśl tego , co 

s tw ie rd z iliśm y  w cześn ie j, może służyć stw arzaniu warunków poro-

zum ienia i  życzliw ości między ludźmi reprezentu jącym i różne in -

s ty tu c je  a użytkownikami tych in s ty tu c j i ,  co wydaje s ię  celem 

realnym do o s ią g n ię c ia  przy za ło żen iu , że zrozum ieją to  również 

c i ,  od k tórych  zależy  funkcjonowanie całego systemu o p ie k i,  po-

zw alając chociażby w niew ielkim  z a k re s ie  na odform alizow anie 

d z ia łań  na tu ra lnych  i  spontanicznych w swej i s to c ie .  Pomocą w 

uświadomieniu tego fak tu  może być udowodnione tw ie rd z en ie , że 

ksżda społeczność, w tym również o s ie d la  mieszkaniowego, n ie  

J e s t  stanem , który  można zachować, a le  procesem tetopniowego p rze-

k s z ta łc a n ia  lu in e j zbiorowości osied low ej w osiedlow ą spo łecz- 

HO«27.

W z a k o sz e n iu  rozważań nad określeniem  ro l i  caseworku w or^a-

Por. Og-jlny pro/ r  im eksperymentu społecznego, B iu le ty n  TWU&
"C zł~ -'io'.: w p ricy  i o s ied lu "  1979, n r B, 3. 55.

T iż e , 2. 60.



nizowaniu spo łecznośc i lo k a ln e j o s ie d la  mieszkaniowego można wy-

ra z ić  n a d z ie ję , że mimo Ich  ogólności mogą ono po^Sc z a in te re so -

wanym problemami p o d n ie s ien ia  efektyw ności d z ia łań  socja lnych  w 

r e a l iz a c j i  modelu o s ie d la  mieszkaniowego, o którym T. Pudełko 

p i s a ł t  "wyodrębnienia p rzestrzen n e  o s ie d la  mieszkaniowego z mo-

ż liw o śc ią  rozwoju poziomego układu w spó łdzia łan ia , zorganizowane-

go w oparciu  o s i ły  spo łeczne, zgodnie z ideami 1 metodami pracy 

sp o łecz n e j, może pozwolić na zbudowanie nowych stosunków między-

lu d zk ich , w których mieszkańcy będą mogli załatw iać swoje sprawy 

d la  celów własnych 1 z w łasnej in ic ja ty w y , s to su jąc  własne meto-

dy, wraz z poczuciem w łasnej odpow iedzialności za re a l iz a c ję  

osiedlowych celiw  i  zadań ,

T. P u d e ł k o ,  Metoda pracy grupowej w rozwoju samo-
rządu mieszkańców o raz  samorządu d z ie c i i  m łodzieży, JUuletyn 
TWufP "Człowiek w pracy i  osied lu" 1979, n r  8, s . 66 ,


